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Ostatniego czw artku, d.,6 t . *п., jaków  dzień 
im ienin J e g o  C e s  a r s k i e y  W y s o k o ś c i ,  
W i e l k i e g o  X i  ą ż ę c i a J e g o m o ś c i ,  M i­
k o ł a j a  P a w ł o w i c z a ,  grana odprawiło się u- 
roczyste nabożeństwo i śpiewane było Te D sum  
laudam us , oraz wznoszone były modły do Nay- 
1*yŻ3zeąo, o długie i szczęśliwe panowanie ‘Cesa ­
rza  Jegomości i całego N а у j a ś n i e y s z e g o  
D o m u .  U rzędnicy w ojskow i ^  cyw iln i, oraz 
Marszałkowie, gubernialny i powiatowi. Delegaci 
na elekcye i obywatele licznie zgromadzeni, tu ­
dzież urzędy mieskie z cechami rzemieślnicze mi 

' znajdow ali się na tem  nabożeństwie, a potym z ło ­
żyli hołd swego uszanowania J  W . Jenerałowi W o ­
jennemu Gubernatorow i Litew skiem u i J W . R ad ­
cy T ajnem u, Senatorowi Państw a, Л7owosilcowemu. 
W ieczorem  miasto było oświecone.

Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest 
dnia 5o listopada.

Jego Królewska W ysokość X iążę Oranii we 
Wtori?k rano przybył do iuteyszey stolicy. (C. 1.)

Przez Haywyższy D yp łom at, datow any w 
Carskiem Siele dnia, o v:st®pzrda, M iński. Gtiberna* 
to r  pyw diiy , e«dca S^-u-u, Giecei?ic£} nayłą^ka- 
w iey mianowany kawalerem  orderu  ś. A n n y  iszey 
klassy: (Я. /.)

Ргжез N a j w y ż s z y  Ukaz Jego Cesarskiey 
M ości do Rządzącego Senatu, pod dniem 24 listo­
pada, Urzędnik m inisteryum  skarbu do osobnych 
poleceń, Radca Kollegialny, Bobiatyński, nayłaskai 
w iey m ianowany ЛАісе-Gubernatorem  W  ileń- 
skirn. (G. ó’.)

K urs sa'nkt-petersburski d. 25 listopada: dukat 
hollen. nowy n  r. 45 kop.. Zm iana złota 2 r. kop. 90. 
Zm iana srebra 2 r. y5 kop.,

Nieustający dochod kom mis sy i um orzenia d łu ­
gów: 6g assjgnacyam i' — — 100 —- j

6g brzęczącą m onetą — — > procentów
takąż — — — 7 - S yfi

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia &  grudnia.

Dnia xi b. m. w  południe.rozstał się z tym  
światem JW . Ignacy Czyżewski, Senator K róle­
stw a Polskiego, Biskup Augustowski. Zgon tego 
znakomitego męża zasmucił mocno całe duchow ień­
stwo, przyjaciół, i tych  naw et, którzy zbliska nie 
byli świadkami jego cnot rzadkich.

Kielce dnia  4 grudnia . 1
W  dniu dzisiejszym  korpus królewsko-gór- 

liiczy obchodził uroczystość doroczną patronki 
swey ś. Barbary , w stolicy W ojew ództwa K ra ­
kowskiego, mieście Kielcach, z zupełną okazałością, 
przy k tó rey  nastąpiło poświęcenie chorągwi tegoż 
korpusu. Oddziały tego korpusu, w bliskości mia­
sta  Kielc kom ystujące, zgromadziwszy się do tey  
stolicy, wystąpiły w paradzie, i udały się do ko­
ścioła kollegialnego o godzinie 10 rano, gdzie oraz 
obecna rada obywatelska, skład kommissyi woje­
w ódzkiej i  inne magistra tu ry  znajdow ały  się. Po­

J'i 10 Grudnia v*-*. Iłohi.
V - »

św ięcenie chorągwi nastąpiło przed nabożeństwem, 
podług obrządku religijnego, w  czasie którego, 
J W . Ullman, &y rek to r g łów nej d y rek c ji górn i­
ccy *  w ystaw ił w  mowie swey praw dziw e uczu­
cia łaskawości i dobroczynności Naszego N ayiep. 
szego z M onarchów. P rzytem  korpus rzeczony zo­
bowiązał. a) do posłuszeństwa i wierności Nayja- 
śnieyszemu P an u , b) do niezm ordow anej usługi 
krajowcy, c) do w ytrw ałości i n iew zruszonej s ta ­
ranności o dobro kraju, nakoniec d) do odwagi i 
niewruszoney stałości w  niebezpieczeństwach. Po- 
czem w ykrzyknięto potrzykroć: Niech żyje Ce­
sar z i  Król!— Gluck a u f!— Po nabożeństwie w ystą­
piła parada na rynek  miasta i pow tórnie trzykroć  
okrzyknęła: Niech żyje Cesarz i Król!— Głuch au f!  
Poczem obecna rada obywatelska, skład i  om mis- 
syi wojewódzkiej, m agistra tu ry  m iejscow e i ofi­
cerowie korpusu górniczego , zaproszone zostały 
pizez JW . D yrektora na ucztę, w czasie k tórey  
spełniano toasty  za zdrowie Naszego N ajukochań­
szego M onarchy. Dzień ten  n a ju p rz e jm ie j  na za­
bawie w ieczornej ufJW * D yrek tora  zakończonym 
został.

A u  s  т  r. y \ j
, я 1 g* ..'j&fiiit;

V- G a z e tf  W *• .z!. ".
dniach 29 i 3o z. m. jako w wigiliją i  w  

uroczystość §. Jędrzeja  A postoła, patrona o r­
deru złotego Runa , N. Cesarz Jm ć postanow ił 
odprawić obchód według przepisów statutow ych: 
I  tak d. 29 listopada odbyła się kapituła orderowa, 
a nazajutrz było pasowanie na rycerzy , wykonanie 
przysięgi i obiad.

P R U S S Y.
B erlin  dnia  6 grudnia  

(z G azety W arszaw skiej.)
W  dzień wjazdu małżonki Króle wica nasze­

go następcy tronu  do tu te js z e j  stolicy, N. M o­
narcha czekał na nią w  enmku przy  w ejśc iu  do 
sali ssw aycarsk iey , a potem prowadził ją przez 
Sale, gdzie pierwsze władze krajowe i znakomitsze 
osoby stanu szlacheckiego, licznie zebrane były. 
Przechodząc K ról Jmć, spostrzegł Xiężhę Blucher, 
stanął, i ze wszystkich obecnych ją ty lko staw ił 
przed Królewicówną, k tó ra  ją uściskała.

Z  powodu ślubu K rólew ica następcy tro n u  
naszego z K rólew ną Baw arską E lżb ie tą , jenerał 
Rechbergy poseł baw arski przy  dworze tu tejszym * 
dał wczora św ietny bal i w ieczerzę, które M o­
narcha nasz z całą rodziną obecnością swoją za­
szczycić raczył, i na k tóre przeszło 600 osób b jło  
zaproszonych.

Z różnych m iast kraju  naszego nadchodzą 
wiadomości o uroczystościach z powodu w zm ian­
kowanego ślubu. W  P oznan iu  dnia 29 z. m. po 
mszy ś. odpraw ionej przez JW . J X. Miaskewshie- 
go , proboszcza m etropolitalnego, J W . A^cy biskup 
gnieźnieński i poznański, intonow ał hym n ś. A m ­
brożego W ieczorem  całe miasto oświecono, a bał 
w  pokojach X ięztw a Ichmość Namiestnikostw-a, do­
syć długo Łrw’ając wśród pow szechnej n a jż y w ­
s z e j  wesołości, zostawił pamięć mile spędzonego; 
czasu. JO. Xiążę Nam iestnik wzniósł toast za zdro­
w ie N aydostoynieyszych nowożeńców. Na obchód



t e r  uroczystości zjechał- do Poznania  JO. X iążę 
O rdynat Sułkowski, i wiele innych znakomitych 
obywateli.

• D nia  9. N. Król Jmć wydał d. 00 z. m. na­
stępujący' rozkaz gabinetowy do m agistratu ^ s ta r­
szyzny miasta Berlina: „ W  uroczystościach pod­
czas przy jęcia Króle w icow ej następczy ny t  ronu,tak 
widocznie okazało się. przyw iązanie władz m ie j­
skich, korporacyy, obyWa teł i i różnych kłass mie­
szkańców do Mnie i Królewskiego Mojego Domu, 
i i  w tern przyjemny znajduję powód oświadcze­
nia ninieyszem szczególnego mojego zadowolenia i 
podziękowania za te dowody w ie rn e j przychyl­
ności.16

Gazety tuteysze ogłosiły rozkaz gabinetowy 
Królewski, wydany dnia 5 b. m. do G ubernatora i 

rezesa policyi, w yrajający, i i  M onarcha z w iel- 
im żalem dowiedział s«ę, iż d. 28 z. m. na mo­

ście przy  zbrojowni w natłoku 21 osób życie u tra ­
ciło, a nieszczęście to przypisać jedynie potrzeba 

‘niekarności pospólstwa, gdyż most ten  był tylko 
przeznaczony dla przejeżdżających pojazdów, a most 
zam kowy dla ludzi idących piechotą; tego zaś roz­
porządzenia nie zachowano, owszem straże posta* 
wionę przy tym  moście gwałtem  odepchnięto, i 
jednego polic jan ta  przez kobylice z mostu w w o­
dę zrzucono. Po takiern doświadczeniu, upoważnia 
M onarcha straże i urzędników policyjnych do od­
parcia siły siłą, i użycia broni przeciwko burzliwo- 
ści tłoczącego się pospólstwa w podobnych zdarze­
niach.

H rabia D ernall, nadzw yczayny poseł i pełno­
mocny m inister duński przy dworze hiszpańskim, 
w yjechał zts&d niedawno do Paryża.

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia  1 grudnia.

(z Gazety W arszawskiey.)
D yrekcya policyi - w M onachium  żądała od 

akademii umiejętności, aby dała zdanie swoje: czy­
li ogłoszona żegluga napow ietrzna niejakiego H ih*  
m*perger z Salzburga  w balpnie, na sposób Mont* 
golfierą  urządzonym, nie podlega niebezpieczeń­
stw u. Odpowiedziała akademija, iż *za to  ręczyć 
nie może. W ihm sperger puścił się balcnem, i ra ­
ptow nie spadając, wleciał w rzekę Iserę, z którey 
ratow ał się pły waniem.

D nia 2. Dnia 21 z. m. po godzinie gtey w ie­
czorem dał się słyszeć podziemny huk w okolicy 
K n d m g en , w kraju badeńskim, a w 10 minut po­
tem  w strzęsła się ziemia tak gwałtow nie, iż szafki 
obaliły się, a zegarki i obrazy ze ścian pospadały. 
Dnia 2З z. m. o godzinie Gtey rano, i d. 24 o go­
dzinie iszey po północy, ponowił się ten wypa­
dek.

Sektarzy fanatycznych, zwanych adamista- 
mi» k tórzy  byli w niektórych okolicach Szwayca- 
ry i, i zupełnie nago m odlitwy swoje odprawiali, za­
prowadzono do domu w aryatów , gdy czynione 
im przełożenia okazały się bezskutecznemi.

A n g l i a .
L ondyn  d(iia 28 listopada.
(z Gazety Warszawskiey?)

Na m iejscu  zmarłego Pana G rant Pan  Iuhn  
M asterm ann  został obrany dyrektorem  Kom panii 
W schodnio In d y jsk ie j.

T u te jsza  gazeta m inisteryalna Gonieę% yyy- 
staw ująo upadek handlu H iszpanii, przypomina 
słowa filozofa chińskiego Kouan  ZW, które przed 
2000 lat wyrzekł: Te tylko pieniądze mogą kray  
zbogacąc, które się przez handel zyskują.

Ciągłe uzbrajanie okrętow w portach naszych, 
a mianowicie okrętu Pincent o 120 działach, na 
k tórym  ma bydź Admirał, i k tóry  popłynie do Lżs- 
b o n y , spraw ia domysł, iż rzeczone okręty zbiorą 
się przy uyściu rzeki T a g u s , a ztam tąd udadzą 
się do Zachodnich Indyy i na morze śródziemne.

Będący w Irlandyi yym y półk ma popłynąć 
do Zachodnich Indyy, dokąd także (jak słychać) 
udadzą się 3 inne polki.

X iążę Sasko* W ey  marski udał się ztąd d. 22 
b. m. na powrót do Niemiec. Tegoż dnia wieczo­

rem zawaliły się tu 3 nowo staw iane domy; szczę­
ściem nie było Lam żadnego^robotnika i n ik t nie 
doznał szwanku.

Kilku dniami p ierw iey , niż M ina  przybył 
do Plymouth, póikownik angielski L ig h t, k tó ry  
pod Korunną  walczył za spraw ę konstytucy uni­
stów, został raniony.

Dnia 21 listopada doświadczono w szpi­
talu  Guy, wynalezionego przez P. Cooper in stru ­
m entu do czyszczenia żołądka, na psie, którem u 
dano jednę drachm ę opium, a potem we 33 m inut 
Wypróżniono m u żołądelę wspomnionym in stru ­
mentom. Zw ierzę to, które zjadłszy truciznę, przez 
połowę już było zdechłem, natychm iast ozdrowia- 
ło i w kilka m inut wesoło wyskakiwało.

W ł o c h y .
R z y m  dnia  19 listopada.

[z Gazety W arśzawskiey.)
Onegday udał się Papież do saji konsystor­

sk ie j, gdrie z tronu  m iał w  języku łacińskim mo­
wę z podziękowaniem, i podał rozm aitych P ra ła ­
tów na Arcy-biskupów i biskupów, a między i rudy­
mi Stanisława de M athy  na biskupa chełm ińskie­
go. Poprzysiągł nakonieo zachować bulle i ustaw y 
Apostolskie.

Neapol dnia  26 października.
Od kilku dni woda zalała wsie i pola. W  Cze- 

ciano kilku mieszkańców utraciło  życie w  wodzie 
lub przez zawalenie się domów.

F R a n с у A,
P aryż dnąp 29 listopada.
(z Gazety W arszawskiey.)

Jenerał Donnadieu  wydał d. 2З b. m. w głó­
w n e j sw ojej kw aterze w  Tours rozkaz dzienny 
do woyska 4tey dyw iz ji , w  którym  z powodu 
przejazdu tam tędy Xięcia Angouleme, naczelnego 
wodz.a, przypom ina żołnierzom , iż dzień ten  jest 
dniem radosnym i uroczystym  dla całego woyska.

Pierw szy batalion pierwszego pólku gwardyi, 
przybył d. 2Ó b. m. do W ersalu. Mieszkaiicy w y­
szli na jego spotkanie. Żołnierze byli nieco opale­
n i od słońca. T łum y otaczały ich w kaw iarniach, 
gdzie bohatyrskie swoje czyny opowiadali. Nie 
mogą dosyć wychw alić Xięcia naczelnego wodza. 
W  następny wtorek przybędzie Oswobodzicie! liisz  r 
panii do W ersalu, a cała ludność paryzka służyć 
mu będzie za straż.

Słychąć, iż Jenerał Guilleminot ma bydź po­
słem naszym przy Porcie ottomańskiey.

W ychodzący w Tuluzie  dziennik zawiera 
następujące wiadomości z Katalonii : ,,Dnia 8 li­
stopada Jenerał M ina  z eałyrn swoim sztabem po­
płynął do Anglii. Część osady L erydy  zajm uje 
wyższą K atalonią; jeden półk, stoi w OLot. C zw ar­
ty  korpus woyska zaczął d. 12 b. m. wracać do 
Francyi. S łychać , iż należące do tego korpusu 
władze adm in istracy jne przybędą w końcu bieżą­
cego miesiąca do Perpignan. Dnia i 5 b. m. posła­
no z Perpignan  do Barcellony  blisko 3 miliony 
franków. З00 żołnierzy z pierwszego korpusu, 
przychodzących do\,zdrow ia , wysiadło w P ort- 
Pendres , a wr Perpignan  zapowiedziano przyby- 
bycie 800 chorych do lazaretów  tamecznych.*6

Nie wyszło jeszcze postanowienie królewskie 
względem zwołania izb, i ciągle dzienniki tu te y ­
sze wiodą z sobą spór o szkodliwości lub pożyt­
kach teraźniejszego corocznego częściowego od­
nawiania członków izby deputow anych. D zienni­
ki naw et rojalistowskie , k tóre daw n ie j w dążno­
ści sw ojej dosyć się zgadzały, są teraz  odmienne­
go zdania. I  tak: D ziennik Rozpraw  popiera sie­
dmioletnie odnaw ianie, a Dziennik Gwiazda nie 
chce naruszać konsty tucji.

K ról Jmć przez kilka dni nie wyjeżdżał; co- 
dzień jednak słuchał mszy ś. W kaplicy zam kow ej, i 
nie dawno dał pryw atne wysłuchanie H rabiem u 
f>ray, posłowi bawarskiemu.

Dnia 2 grudnia będzie wielka parada w o j ­
skowa przed Królem Jm cią w ogrodzie tm lle- 
ryyskim . Xiążę Angouleme  odprawi wjazd swóy 
na c,zele 16,000 żołnierzy gw ardyi bokowey i
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inngo w ojska, K ró l siedzieć będzie na gmk>». 
# e iaś bram a tryum falna przy rogatkach de PEtoite  
nib może bydź Ukończona, tymczasem więc w ysta­
wiano tam  bram ę z gałęzi i festonow dla zakryj 
cia niedokończonej budowy.

T rw ają  ciągle przysposobienia do wspaniałe4 
go przyjęcia Xięcia Angouleme. Rozszerzają w iel­
ką sal.ę w Ratuszu , tak  , , jak jeszcze w P a ry - 

nie; widziano.
Gdy X iąźę Angouleme, w racając do oyczy- 

z i y , prkybył do B u rg a s , m ieszkańcy tam eczni 
przysposobili wóz tryum falny, k tóry  młodzi hisz- 
pmi w  stroju narodowym ciągnąc mieli. Lecz X ią- 
ze w ym ów ił się od przyjęcia tego  hołdu, a miesz­
kańcy oświeceniem domów wciąż przez dwie no«? 
Ly, i m uzyką po ulicach, okazali Xięciu uszanowa­
nie i uwielbienie swoje.
Г ■ L isty  pryw atne donoszą, i i  K rólestw o Ich- 
im ość hiszpańscy zdawali się być sm utnym i wjeżdżając 
do M adrytu , a zwłaszcza gdy wchodzili do zam ­
ku, k tóry  był mieyscem ty lu  ich cierpień. Król m iał 
гѵоусгаупе, czarne suknie. Bram a tryum falna ko­
sztowała blizko 45,ooo franków.

Jeden z dzienników tuteyszych pisze, iż człon­
kowie strony oppozycyyney rojalistowskiey ukła­
dają się z Ministranci względem siedmioletniego od­
nawiania izby deputow anych. Słychać także o pro­
jekcie względem wynagrodzenia em igrantów i odmia­
nie p raw a względem zaciągu do w ojska. Sądzą, 
iż projekt względem siedmioletniego odnawiania 
i aby deputow anych, przeydzie z łatw ością w  t e j ­
że izbie, lecz dozna trudności w izbie parów.
| M ówią, iż K ról Jmć utw orzy w ydział adm i­
ra lic ji, jak jest w Anglii.

P iszą z Brest, iż w krótce wypłynie z ta m tą i 
eskadra pod dowództwem Adm irała Corpe z za- 
pieuzętowanemi rozkazami, które dopiero we dwie 
godziny po opuszczeniu portu  ma przeczytać.

K ról hiszpański ogłosił X ięcia Per Lada, by­
łego posła swego przy  dworze naszym , za u trą ­
cającego order Karom I I I ,

H rabia Ооиѵіоп St, S y r , P ar F ra n c ji , um arł 
d. 2Э b. m'.

G dy spraw a lekarza C asła ing , skazane­
go na śm ierć za otrucie , jest przedmiotem 

| wszystkich praw ie rozmów w tu te js z e j  stolicy, 
i tymczasem odbywa się w sądzie karnym  druga po- ' 
dobna sprawa. Zona kup ca4 korzennego Bouroięr 
i g^rek nazwiskiem Kossolo, oskarżeni są o otrucie 

i tegoż kupca. Tego dnia, kiedy ta  niegodziwa żo­
na, o tru ła  męża, budził on ją, a że tęgo spała, po- 

! czernił jey tw arz , i przyniósłszy zwierciadło do 
łóżka, żartow ał z niey; a w godzinę potem wypił 
w rosole arszenik, k tóry  daw nie j kupił na w y tę ­
pienie szczurów. Już go pochowano $ lecz z po­
wodu wielkiego podejrzenia, wydobyto z grobu, i 
w żołądku znaleziono arszenik. W  tey  sprawie 

: w ysłuchano juz 4o świadków. Słychać, iż w ko­
percie zegarkow ej chciano podać truciznę leka­
rzow i Castaing , aby uniknął hańby z publicznego 
traceniai; lecz tem u baczność dozorców przeszko­
dziła.

Ferdynand Weiss^ ch irurg  w Ohernay, w De­
partam encie W yższego R enu , mający 66 lat, zo­
sta ł skazany na jednomiesięczne więzienie, oraz za- 

I płacenie 16 franków kary  pieniężnej, i wydatków 
sądowych, źa to, iż 1 ito letn ią panienkę, k tó ra  no­
go w yw ichnęła , niezręcznie leczył, a naw et bar*

I dz ie j jeszcze tę nogę w yw inął.
D nia  3o listopada* K ról Jm ć na przełoże­

nie K anclerza M inistra sprawiedliwości, postano- 
I wił, aby w nagrodę znakomitych usług władz są- 
j dowyeti krajowych, w salach ich zawięszonć były 
i w izerunki m ężów , którzy daw nie j biegłością w 

prawie i praw odawstw ie celowali, jako to: Оііѵіег, 
PH ospital, Seguier i inni. 78smy artyku ł posta­
nowienia z d. 6 lipća 1810 roku, przyznaw ał ten 
zaszczyt samym tylko znakom itym  urzędnikom 
sprawiedliwości naszego wieku.

Xiążę Angouleme odprawił konno całą dro­
gę z portu Santa M aria  aż do rzeki Bidassoa. 

j W szędzie oglądał woysko. W  Tolozie dał d. 22 
I b. m. nowy dowód dobroci serca swego i cnot

<l)

w y okich, zwiedzając wszystkie tam eczne laza­
re ty , gdzie leżą żołnierze, którzy podczas oblęże­
nia ParnpelupLy zachorowali lub ranieni zostali, 
kosztując ich p o traw y , i w ypytując się żołnierzy
0 sposobie obchodzenia się z nimi. W  przejeździć 
przez E rnan i obejrzał X iążę brygadę, jenerała 
Higonet, i tak jey, jako też jey dowódcy, oddał za­
służoną pochwałę. W śród  okrzyków: niech żyje  
K ró l!  niech ży ją  Burianow ie! oddalił się od kor­
pusu tego. W’spomniony Xiąźę odpraw i d. 2 g ru ­
dnia wjazd swóy do tuteyszey stolicy. U roczy­
stości przysposobione dla paryżanów z powodu po­
w rotu jego, trw ać  będą 8 dni.

Bankier Rothschild  został d. i 3 b. m. miano­
wany Kawalerem  legii honorow ej.

D nia  1 grudnia. Xiążę Angouleme  przybył 
d. 26 ż. m. do Bordeaux , wśród radosnych okrzy­
ków ludu. Pan А г п о и х , tym czasow y m er, 
m iał do niego stosowną przemowę, p rzy  w ysta­

w io n e j  bramie t.ryurnfalney. W ieczorem  całe m ia­
sto było wspaniale oświecone , i Xiąźę zaszczycił 
tam eczny te a tr  obecnością swoją.

Dla łatw iejszego obrotu w ojska i wygody 
publiczności, podczas ju trzejszego wjazdu X iążę- 
cia Angouleme , zdjęto k raty  przy wszystkich w e j­
ściach do ogrodu tuilleryyskiego.

Nie dawno przybył tu  Gesarsko-Rossyyski 
K anclerz order o w i W idlki Szambelan N aryszkin .

D. 2. D zisiejszy D ziennik Rozpraw  um ie­
ścił następującą odezwę prefekta departam entu  
Sekwany i prefekta P o lic ji do mieszkańców tu ­
teyszey sto licy: „M ieszkańcy P aryża  ! -Powraca 
do nas Xiąźę, którem u ty le  nadziei towarzyszyło,
1 którem u powierzone było Oswobodzenie Hiszpa­
nii i spokoyność Europy. Ledwo kilka miesięcy 
up łynęło , a już w raca z wdzięcznością i miłością 
ocalonych przez siebie ludów, jedynemi znakami go- 
dnemi jego zwycięztwa. Idzie z urzędnikam i wa« 
szemi; pośpieszajcie na spotkanie B ohatyra, daw cy 
pokoju, godnego syna H enryka I V ,  Serce jego po­
zna hołd przyw iązania waszego wpośród czci pu­
b lic z n e j, na jaką m ęztwo jego zasłużyło. Idźm y, 
cieszmy się wspólnie; bądźmy uczęstnikam i rado­
ści F ra n c ji , k tó re j  zwycięztwem  swem zapewnia 
spokoyność, i radości żołnierzy naszych , których 
dawną sławę odnowił. W ielbm y w tey  k ró tk ie j 
i chw alebnej kampanii w idoczną opiekę Boga, s. 
Ludwika^ k tóry  czuw a nad losami F ra n c ji . W y ­
nurzm y K rólow i uczucia nasze; ojcow skie jego 
serce cieszy się równie z szczęścia swojego ludu, jak 
z tryum fu tego, którego lubi nazywać swoim sy­
nem. Otoczony wdzięcznością i m iłością naszą 
tę  Królewską rodzinę Burbonów , k tórey  n a jp ię ­
kniejszym  ty tu łem , był zawsze ty tu ł Oyców ludu , 
i którey stolica ta  wystawia za każdym krokiem  
chwałę i dobrodziejstw a. Niech ży je  Król! N iech  
ży ją  Вш-bonowie.l6(

H i s  z p  a n i j  a.

M a d ry t dnia  19 listopada,
(z G azety W arszawskiey).

Słychać, iż jenerał Cąstannos w chwili, gdy 
chciał ztąd  wyjechać, o trzym ał pozwolenie zosta­
nia się. Będzie zapewne umieszczony podług sw o­
jego stopnia, w m iarę, jak na to przyw iązanie je­
go do Króla zasługuje.

Surowe postanowienie królew skie, w ydane w 
Xeres d. 4 października , przeciwko stronnikom  
konsty tuc ji łozciąga się do pojedynczych osob * 
jak tego spokoyność kraju wymaga.1

Jest rzeczą godną uwagi, iż gazeta tu te jsz a  
umieściła przedugodną umowę, zaw artą  między rz ą -” 
dem Buenos-Ayreskim a konsty tucy jnym i kom* 
misarzami hiszpańskimi.

Słychać, iż M onarcha nasz postanow ił, roz­
puścić całe woysko bez wyjątku, tak  rojalistow - 
skie jak konsty tucy jne , a zupełnie nowe utw orzyć. 
Gdy postanowienie to przywodzić się będzie do 
skutku, tymczasem  Król Jmć bawić ma w  E sku - 
rya lu , a woysko francuzkie u trzym a p o rz ą d e k ^  
spokoyność w kraju. ia . ....



D nia 20', Mówią, i i  Król Jmć odmówił mia­
nowania lub zwołania rady narodowcy, i tylko u- 
stanow i radę stanu; którey członków, podług wo­
li swojey, będzie mógł odmieniać. Inni tw ierdzą, 
i i  tylko rada kasty liyska zostanie przywróconą. 
M onarcha miał oświadczyć, iż oddalenie Pana Saez 
z urzędu m inistra, niezgadzałoby się z jego sumie­
niem . t , t ,

Przeszło 10,000 osob wyjechało z M adry­
tu  za granicę lub do odległych prowincyy. Z agra­
nicznym  oficerom , którzy służyli w w ojsku  kon­
s ty tu cy jn e  tn hiszpańskiem, kazano w krótkim  prze­
ciągu czasu opuścić Hiszpanią.

H rabia Abisbal prosił o pozwolenie wrócenia 
do Hiszpanii, lecz mu odmówiono. M orillo me ma 
żadnego w pływ u do rządu, k tóry  się z nim dosyć 
łagodnie obchodzi, kiedy go nie karze. Em pecm a- 
do niechce się poddać, i trw oży p row incją  E stre - 
m ad u rę ; co jest główną przyczyną, iż tam nie 
wszędzie jeszcze przywrócono władze, jakie były 
przed rew olucją  d. 7 marca 1820 roku.

D nia  21. Niedaleko m iasta Ligo, znaleziono 
między inne mi rzeczam i na pustey wysepce З^ооо 
karabinów  i wiele inney bioni zakopanej.

W  K adyxie  i na wyspie Leon znajdow ało 
sie do d. 01 z. m. 280 uwięzionych liberalistów, w  
Sewilli 5o, w M aladze ty ,  w Grenadzie, Kordo­
wie i Jean  n 5, w  M urcyi i 5o, w W a len c ji  85, 
W Saragossie ogó, w daw nej Kastylii, Segowii, Sa­
lamance, Zarnora , FalladoLid, Burgos i t. d. 54i, 
w  Biskai, Gaipuscoa i  Аіаѵа 42, w  Santander i 
A sturyi 7, w Galicyi $ i5; ogółem 2,i5ó. Sąd w 
Saragassie ukarał 10 ludzi, za śpiewanie pieśni bun­
tow niczych. ,  . .. _

D nia  22. W  dniu, kiedy rada itastyhyska o- 
trzym ała zaszczyt pocałowania ręki królewskiey, 
prezes jey m iał następującą przemowę doM onarchy: 
„Nayjaśnievszy Panie! Nie może bydź piękniejsza 
dla nas chwila, nad tę, w którey więzy,włożone na 
W . K. Mość przez nieprawość i bunt „zer wała wale­
czność i dzielność woysk mądrego M onarchy Iran- 
cuzkiego. Pow rót tw óy do w iernych pęddanych 
m adryckich, był jeszcze św ietniejszym , ni i  w ten­
czas , gdyśmy cię odzyskali, po upadku mniemane­
go rządziciela losow Europy. Rada kas,tj liyska, ze 
względu naw et wysokiego urzędowania swego, po­
w inna czuć m ocniej, jak drogą była, dla kraju o- 
becność M onarchy, który jest ożywiony tak  czy­
stą  i stałą gorliwością o chwałę 1 szczęście jego.

M onarcha nasz potw ierdził Margrabiego La- 
zon  na urzędzie Yice-Króla N aw arry, a M arszał­
ka polnego E g u ia  m ianował Jenerałem  dowodzą­
cym  w p row incji T uy  ( Galicyi )•

N iedostatek gotowizny coraz bardziey czuć 
się u nas daie, a ze względu na będące w biegu pie­
niądze, może nie ieden myśleć, iż lest we F ra n c ji, 
a  nie w Hiszpanii, gdyż sama tylko m oneta F ra n ­
cuzka wszędzie widzieć się daie.

M inister woyny ogłosił następujące postano­
wienie królewskie , wydane d. 20 b. ^ro.: „Chcąc 
dać D on Franciszkowi Xaw erem u E lio , mojemu 
kapitanow i jeneralnemu K rólestw a W alencyi, do­
wód zadowolenia mego z jego znakom itych u- 
sług , i  okazać m u , ile serce moje jest trapione 
nieszczęśliwym  losem, jaki na niego ściągnęła sta­

ła. wierność do m ojej osoby, oświadczyłem co na­
stępuje: 1) P rzy jm u ję  i zatw ierdzam  rozpc •sąi??. 
nia d z dnia 12 maja . i 7 lipca Wydane pue* 
jun tę  tym czasow ą i rejćncyą. względem ізесго, 
nego jenerała; 2) Syn jego starszy Weźmie v . 
tu ł M argrabiego de la Fealtad  (wierności), i z -  ' 
tom kam i swym i będzie uwolniony od wszelkie 1 
opłat teraźniejszych i p rzyszłych ; 5) Całkowi! .
£łaca zmarłego jenerała Elio , nadana.Donnie Lc <. 
rencyi Leizaro , p rzejdzie  po jey śm ierci na  iz, ■ 
ci D on B ernarda , D onny M aria  de los Dolon 
D onny M ary i de la Concepiion i Don E lio . P i ­
ca ta  będzie podzielona na nich w ró w n e j CBośt,, 
bez względu na płeć, i pobierać ją będą, p zc J  
całe życie swoje; a w przypadku śmierci któi 
z nich, część jego dostanie się. tym , k tó rzy  pr^ei 
żyją; 4) W olą jest moją, aby korona króle w*'.t 
była umieszczoną w środku tarczy  herbow ej 
milii, a pod nią głoski F. L. H . początkowe ty -b 
słów: Fidelite , loyaute , honneur , (w ierność, pra­
wość, honor).

P  O R T U G A L 1 A.
Lisbona dnia 22 listopada.
(.z G azety W arszaw skiej.)

K ról Jmć mianował Pana Saldąnha  НгаЬЦ 
Porto Santa. Był on 21 lat Jeneralnj m Kapitr.. 
nem prow in c ji  M aranho  w Brezylii; a potem Gu. 
bernatorem  kraiów Angola  (w Afryce południow ej 
N iższej G w inei) zkądzostał znowu powołany do 
R io  Janeiro , i  udał się w charakterze posła do 
Petersburga , był pełnomocnym M inistrem  na Kon­
gres sie w W eronie , a potem udał się iako poseł 
do M adrytu , Z najdow ał się oraz ną kongressaćh 
w Łajbach  i Trópawie., Po wybuchnięciu rew olucji 
niechciał zaprzysiądż K o n sty tu c ji Stanów. Całe je­
go życie wystawia wzór wierności i  miłości Ьод0Ги,

T  u  r  с у д.
Od granic tureckich dnia  16 listopada.

\ z  Gazety W arszaw skiej.)
List z A lexandryi (w Egipcie) pisany d. i5 

sierpnia, wyraża: „M łody francuz, nazwiskiem Des- 
loches , wynalazł sposób sprowadzania tu  lodu z 
F rancy  i , i .u trzym ania go kilka miesięcy. Na 
wprowadzanie lodu, nieznanego dotąd naszym 
klimacie, a tak dobroczynnego w gospodarstwie, 
Basza nadał mu Soletni patent swobody, na czem 
młody ten  spekulant zyska miliony. Kilku ofice­
rów Irancuzkich służy w w ojsku Baszy, gdzie wpro­
wadzili tak tykę  europejską, ile tego dozwoliły 0- 
byczaje, klim a i religija. Półkowmk Seves, były  
adjutant jeherała Gro lichy, dowodzi 20,000 w o j­
ska w Siout, w wyższym Egipcie, i po części urzą­
dził je na sposob europejski.

Baron Pergam i, znany ze spraw y przeciw 
zm arłe j K ró low ej angielskiej Karolinie, (jak mó­
wią) kupił dobra w Be ss ara bii.

Pani Kozłowska, In sty tu to rka  pen$vi żeńskiej 
że swem i uczennicami , wyda wieczór m uzykalny 
na żj7sk Domu Ubogich W ileńskiego T ow arzyst­
wa Dobroczynności,, dnia 16 grudnia fc. r . w Sali 
Piatuszowey.

P re n u m e ra ta  na G a ze tę  K u r y  e ra  L itew sk ieg o  na ro k  n a stęp u ­
ją c y , p r z y y m u je  się  w  W iln ie  w  E x p e d y c y i  G a ze tn e y  G łów n ego  
P o c z ta m tu  L itew sk ieg o  i  w  R ed a k cy i te y z e  G a z e ty ; a  w  innych m ia­
sta ch  w e  w szy s tk ic h  K a n to ra ch  i  E x p e d y c y a c h  P o c z to w y c h . Cena 
zw y c z a y n a :  z  p rze sy ła n ie m  p o c z tą :  roczn ie  rub. 14, p ó łro czn ie  7 ; bez  
p o c z ty  roczn ie  rub. g , p ó łro czn ie  ru b . 4 k. 5 o, i k w a r ta ła m i r . 2 k. 2 5 .

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d rze j Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i K aw alere

w Drukarni HedakcyL



DODATEK BOtiAZETYKURYERA LITEWSKIEGO N. OS.
W iln o  dnia i  o  G rudnia  v. s. 182 5 Roku.

i .  N iż e j  podpisany m a zaszczyt do­
nieść Szanow nej P ub licznośc i , dnia 
19 Z ego  irdesityca grudn ia  zam ierza dat 
Uf W iln ie  Koncert na Fortepian o, którego 
rozkład i m iejsce p ó źn ie js zy m  a fiszem  o- 
głoszony będzie. Pokładając 'nadzieję ze 
takowy Koncert łaskawie p rzy ję ty  zostanie} 
poleca Się szczególnym  w zględom  Szano­
w n e j Publiczności / .  Ren ner.

Cena B iletu  rubel srebrem  jeden .

Ód Litewsko-Wilcft *kiego G-jbernialnego^zą• 
Ли ogłatża się, i i  wysiany zza. granic Króifstw& 
Ргінки*§э w rosieńtki powiat b-'Z pasp jrtu Jerzy 
B tłnowaytys odpowiadający na f Хаппціе > że- 
od u rodzenia rok Lt 2З, rodem z rusieńskiego 
powiatu Wsi Si jato w, do BimsirabUzek należą­
ce/, lecz jak to po wyprawce okazało s<ę mespra- 
tYieuliwern, i ho Uprze dc >'" powiada! же ńiie-ysce u- 
W>d/.enr,a mewie, że wreWifcy* n gdzie mezmńsany 
i że rodżfństWa niema di Tnie okaz a mą do. po« 
twierdzenia tego dowodów; na mocy Ukazu IVzą- 
dząceg > Senatu p̂ d dniem 29 augusta iii o j roku; 
podług rez/douyt Rządu pod d 2 1 jul i 182З r. w;ycU- 
ney, ti/.tiauy w łoc ę & i na <nd- v 10 paragrafu Nay- 
Wyższego J'*go CesarЛіеу Mości ro/kazu pod 
dniem 2З tebi u iryi 182З rofcti danego Rządzące­
mu Senatów.у dla odprawienia d t bery. nas po- 
su! nie odesłany da a 28 julii; podług uradze­
ni % w ustawie? o zsyłko w у c'n, do Tobolskiego 
TrykA>u żsyłkowy.ch; o c/óm zgodnie 2 12, 13, i4 
i 13 pu kle»» tegoż Nay wyżsłf 20 Ukazu u w tada- 
m.d;ą śię, w łaś C; ciel tego w łoczęgr, albo gromada, 
ido które у oą naii Źy. Przymioty poódenso^g»ł wlt>- 
.cet.gi: ѵг-'й'̂ мГи іг arsz. wiersź., twarzy szeroka* 
wey. czystey, w in o w na głowie 1 wąsacb cic-mao- 
rusycb brody jeszcze 11 -e g- li nosa miernego.

Od Vgo£ (t rądu ogłasza się, iż wzięty w Uitey- 
8i» y  guberni» w mu ście Kownie bez pasporiu F ran ­
ciszek Jozefa syn Was?,kieł powiadający na exa- 
mtme, ie  od urodzenia ma lat 3o rodem z g*o- 
dzieńśkie v gidiernd, z hd&iuego powiatu M. Zołód- 
ka z poddanych obyw ateli Gr :fa T_>ze nhm za, gdzie 
jakoby tr?A dyróch bbaoi Antoniego i Michała 1 sio­
s trę  Dorotę, żyjących w tem źe m iasteczku we 
własnym domie, 1 ttrti w rew i/y i zapisany; i dla 
bieoka лапіа do potwierdzenia tego dowodowy na 
mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta 
1807 r.; pc/dług reżoluoyi Rządu pod dniem 2 i juLi 
iłL 5 wydaney, uznany włóczęgą, i na mocy 10 
paragrafu Naywyższ^go Jego Cesar kiey Mości 
rczkazu, pod dniem 2З Ł b ruary i 182З r. danego 
Rządzącemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi 
na pos eUnie odesUny dnia 28 tegoż julii, podług u- 
frżądzeńia w ustawie o zśyłkowycb, dó Tobolskiego 
Pryka*u zsyłkowyeh; o c«ćm żgodnie z 12, i 3, vt a 
10 p u n k te m  tegoż Na у wyższego Ukazu,uwiadamia ją 
się właściciel, tego włóczęgi, albo gromada, do k tó­
r e /  on należy. Przym ioty pmtiiemonego włóczęgi; 
wzrostu 2 arie, 5J  wiersz., tw arzy ęzystey potiługo- 
Watey, wlosow na głowie ciemnych, brodę gói«, na 
Wąsach św iatłorusych oczu szarych, nosa małego. 
Dum 27 gbra i8 w3 r.

A ś< rsor  i K a w a le r  N o w ick i .
Sekretarz i Kawaler KleysL

d. Od M ń>kiego Gułtern-aWgo Rządu ogła™ 
SEA się, iź w n era z t należny tuteysaey Łbie Po­
wszechne/ Opieki dług, będzie s-ę prsedawał z pu­
blicznego targu, należący do obywatela borysow- 
sk.;egłji powiatu byłego G ubm kitgo Marszalka*

R a d c y  Stanu i K a w a l e r a  Ż e n o w S c r a ,  m a j ą t e k  J a -  
ntiiZ-eWu, z 5 m ęzk iey  a  200 ż e łL k iey płci d u ­
s z a m i ,  m a j ą c y  p o ł o ż e n i e  w  b o r y s c w s k ; m  p o w i e ­
cie, z e  w s z e l k ą  do t»i*go n a l e ż n o ś c i ą ,  przynoszący 
r o e s u  go d o c h  idu  2, v5 5  rul>‘ 3  j  k .  a s » y g n . ;  a z a t y m  
życzący kupić tako w  у  m a j ą t e k ,  z e t b \  p r z > b y w a d
do tego  Rzędu,  ni  n a z n a e io t  e I t r m :  ,y: is z y  te -  
raśm eysz^go* І.82З ro k u  d e c e m b r  i x5j 27І n&stępn- 
ją^ęgo  182* іѴЬгиігуі іб a t r z e c i  i ostateozRy w® 
t ra y  rmcA ące ,  l iczko od p ie rw szego  w y d ru k o w e *  
m a  w p u b l ic z n y c h  g a z e ta ch ,  k tó re  p o ż n iry  nas tą*  
{>', to jes t  w' ^ a n k ip e t r i a b u r ^ k  <h И Ьс M vs'k>w* 
sk ich  D n ia  3 o nowembra 182З re k u -  Sowietnik 
S ym on CzermajeiY.

Śekreiark F. ArcimoT^tcz

8. Sąd Ziemski P tu W ileyskiego w  dziele  
W felebnyt h B iz) lianuw ś. Trojeckit h MińsHcR  
I J \X W. Adamem M arszałkiem i)w o n ; P Isk. 
fignacym SzambcIaWeiń Bracią rod zonę mi Broi* 
rŁi ami, o wykupiło 2 pod zastawy części D ere-  
ivn*na za pruzbą zeszłey Erfro/.yny Puzakie*  
ѵѴіс*0л ny Х іёііі i Przełozoney klasztoru w roku 
1812 maja 20 dniii, porlaną napoczęty m, a z p o-  
\v o hi parni ęA n ey ;vv krain woyny i me możności 
rychłego uzyskania od stron do sprawy powołs.^- 
nych, m ianowicie Bronicow i Woyciechowics©^- 
w t y  objaśuiAYi, ledw ie w dniu 29 przesz i 
miesiąca dopełnionym, położy węzy ostateczną  
opinią w zyw a tychże Rrouiców i ѴѴоусіэсЬоѵгі- 
czową do wysłuchania oney, ostrzegając; że je- 
iii od daty um ieszczenia w  gazecie K.uryera 
Litew skiego takuwey aw i/ асу* »*і ssćscia
ty *«?dni sami przez siebie lub prawnie 9 mo­
cowany cli plenipotentów nie staną do cb U w ie-  
nia sobie dekretu, wóvvczas Sąd nie czekając 
dłuzey Ichm osciów, odśszle dzieło wdaśriwym  
porządkiem na rew izją  do Sądu Gł. M ai. 2 
Depar. Dat roku 182З ę^bra 26 dnia.

Stanisław Sw iętorzecki Sędzia Ziem. P lu  
W ileysk. Ignacy Jażwiuski Podsędek Ziem . P tu  
W ile j i M ichał Łapicki Pisarz Ziem . P tu W iley .

5 . Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na usa"" 
tysfakcyonowariie w ierzycieli JP. Józefa W i~  
dawskiego przez rozdział jego folwarków W i*  
Uavvszc<-> zny, Sienkow szczyzny i Ł astayszczy- 
zny w Pow iecie О ч /т іагь к іт  położonych, w y­
rokiem Sądu Ziem. P tu  Oszm iań. przeznaczo­
ny, w  m ieście pow iatow ym  Oszmianie odbywa­
jący się , zawiadamia w szystkie interessow ane  
strony, iż na dniu iS  następnego mca decem - 
b^a do oczewdstegb rozbioru sprawy konkurso» 
w ey przystąpi. Gdyby w ięc na takowym  ter­
m inie wszyscy w ierzyciele i pretensorowie te­
goż JP. W idawskiego pod skutkami amissy*, a 
debitorow ie do massy zawiniający unikając, 
wskazania na ich summy chociażby za niestan- 
n ośc ią , jawili się* zastrzega. D at roku i 8a5 
m iesiąca nowembra 26 dnia.

Józef Bukaty Sędzia Ziemski' Oszm iański 
E xdyw izorw Prezydent. КлгоІ M osiew icz Sę­
dzia Ziem. F iu  Oszmiań. R ejent Ziem ski P a -

_ _ _ _ _



iS ą d  B z d f w i z o r s k i .
i .  Sąd tftxatorsko - exdy wieorski majątku 

z i e m n e g o  Podbrzezia, i in n ej natury, zeszłego  
ś. po Adam a Ciechanowieckiego Foia®t;neystra 
W ik 4 ?ki«g^S w term inie z odkładu to  jest: 4  
grudnia bieżącego rok u , w  pełnym  kom ple­
c ie  d c majątku K azim ierzow a w picie W ileń ­
skim w parafii podbrzeskiey leżącego przyby­
w szy , i  czynność swoją rozpocząw»zy, skut­
kiem  w niesienia massy i W . Kozaryna,. ze 
wzglądu położen ia  tamy pfopotrzebney a do­
św iad czon ej zw łoce ciągnącej Znaczne koszta 
na m essę c ią żą ce , przez zapisaną w  dniu 5 
X bra presentium  rezoldcyą postanowił: n ie­
chybnie bez żadnych odw łok i oczekiw ań na 
Oieprzy bywające strony, w ziąść całą sprawą 
dnia 15 grudnia Іегаііідеуczego roku do namo­
w y , i Ź6 na niestawających debitorach wska- 
eane będą sum m y, a n ie jawiącjr się w ierzy­
c ie le , podpadną ammissyi, czy li w iek u iste j 'po­
szukiw ań sw ych utracie, n in iejsze  w  tćm Wszy- 
eikiem  czyni się i do gazety Kur. L it, podaje 
gię trzykrotne ogłoszenie; 1825 grudnia 5 dnia. 
Franciszek Paszkiew icz, Sędzia Ziem. Ptu O -  
azmiańskiego E xdyw izór. Antoni K ocie ł Sę­
dzia Ź. P. Z. E xdyw izor. M ichał W eresczyń- 
•k i Sędzia były UpitskL,

Sąd taxatorsko - e^dyw i żorski ъа Rem m is- 
aą Sądu Ratusza miasta Penie w ieża , nastałą 
3 i augusta 1826 roku, ńaknaezony na rozdział 

aAajątku ruchom ego i nieruchom ego oraz ,sum- 
m ownegb, pon iew ieik iego żyda M owszy Icko- 
Wicz^i Płuckifego, d li łęktnych kredy torow je­
go, rezolucją  25 gbra, riainac.żył term in os ta* 
toczny w zięcia  do nafftdwy tó  jarmaryi i 8 a4 
rbktt, a ie b j  Więc kredy torb wie porządkiem pra- 
Wriym do tego Sądu przychbdiili, przez gaze­
tę  zaaWiżCWaĆ Badetermińował, iż Opóźnionych 

kredytorow  rżeczonćgo Płuckiego, pretedsye, 
W am missyą zapisze. W olno drukować. Bur­
m istrz Jasiński, ft*dywiśóK > Radny H ołubo- 
w icz E xdy tvizor= Radny H erm anow icz  
pyw izor.

S. O świadczenie im ieniem  Ignacego oyes  
Antoniego, Justyna, Jana, synów  Seniplińskich  
Skarbników Ptu W iłkom irskiego zanosi się w  
rzeczy  п к Щ р п е у і .  t e  sz ły  z tego św iata Stani- 
ałkw TowSąĄski dziedzic folwarku Sawkiszęk  
w  pow iecie W iłk . leżącego, zaw iniw szy ośw iad­
czającym z a o tiig iem  własnoręcznym , W ih iey ićą  
j‘egt> op łaty assekuracyą przez się wydaną, pó- 
m ieniony iolwark do езйегшасуі tym że oświad­
czającym  się podał, zabezpieczając tym że doku- 
m entem  asśekuracyynym , iż cokolwiek albo 
Z  Irzecty CrekCyi folwarku, albo innych w jd a t-  

jkbw w  zastępstw ie aktorow Saw kiszek pom ie- 
H t ó h y c h  do bońifzkaty należeć będzie,,*© wszystko  
posserótoife bxtenhacyynx « intrat folwarku dla 
tfiebre w ybierać mają. Na mody tey assekuracyi 
óśWi^dcfcająby tię . objąwszy Saw kiszki krótko 
przM  zfgonem Stanisław a Tow iańskiegó, po j©- 
gb sm ietci ateekwowali sw oją possesyą a i  do 
czasu w który niby satysfakcją opartey eum- 
Aif ita Sawkiszkiich Otrzymać m ogli, & tym  
Ozafsem snkcerssprówie ś $>. T ow iam kiego An- 
ttftti. i  Franciszek bracia; Pultherya siostra T o-  
w iańscy , jako m ałoletni w yw iezien i przez sw o­
ją fam ilią nie wiadomo dakąd, iadney kommu-

oik&cyi do oświadczających się. nieczym ą, Do. 
piero w roku bieżącym gbra 5 Ignacy Rutkowski 
R otm . Wiłkomir* wspólnie z L egow  czarni 
o aktorstwo ful worku Sawłuazek po sukcesso- 
row Towiańskiego w ynieśli zapezew przed Sąd 
Ziem . Ptu W iłkom ir, w  takiey okoliczności 
gdy oświadczający się kończąc extenu^cyą swey  
należności bronić tegoż folwarku nie będą mie­
li powodu i prawa: a sćikcessorowie Stanisła­
wa Tow iańskiegó skończywszy lata m ałoletne- 
ści odpowiadać na sapozew są obowiązani; prze­
to n in iejsze przed aktami P tu  Wileń* publi­
czne czyniąc oświadczeni^, w zamiarze ogłosze­
nia onego przez G azetę K uryera Litew skiego  
z  przyczyny niewiadomości m iejsca pobytu a* 
ktorow Sawkiszek, ternie oświadczeniem  ostrze­
gają ich ó w yniesieniu  po nich zap ozn ow  a 
razem donoszą, iż sami jako niemający już pre­
ten sji do ich majątku bronić go nitznajdują  
obowiązku, a zatym  w szelkie straty г opie>za- 
iosei aktorow sam ych wymknąć mogące, by- 
naymoiey dotykać teraż-iiieyszych pbssesorow i 
iadney na nich odpowiedzi ściągnąć nie będą mó- 
gly ., Antoni Sem pliński. Roku 282З mca 9bra 
36 dnia. Przed aktami Ziem . P tu M ilen, sta* 
waiąc osobiście W . JP. Antoni Semj liiiski ta­
kow e oświadczenie do Protokołu wpis ć podał 
i w  nym własnoręcznie podpisał. Pi zyiąłem  
Jan Kienkowics W ileński Zsiemski R ejent-

Dozwala się Redakcyi K u r y e n  L itew sk ie­
go um ieścić do G azet tegoż Kuryerrfo Joachim  
C zy i Sędzia Ziem . Ptu W ileńskiego.

(Redakcya otrzymała dnia  4 grudnia r. t.)
2. Augustyn Klot b. Sędziaf Jerzy Zdrojewski 

A Podsędek Ptu dzieśnuńskiegoy Fabian !Vlodzo- 
[gw&h Sędzid Grod^ Ptu trockiego Exdywizorowie.

J f t  № . i f V W . Piotrowi >?'&#, ĘępftrtamerUu 
Gub er n ii , m im kieyi Józefom  wojennych powinm set 
powiatu dziemieńskiego b. Sędziom, Zygm untowi 
Woyszowicbowi M hidaw .y И dzgirdotn zez l* go \ 
A lexandra W az gir da C h o ree  go M ereckugo i  d f  | 

fjitora sukcessoromy heonildbiz matce, Juiobow i 
^Franciszkowi synem  Cybutskim Stoliukoweiy i Stoi- 
nikowiczom powiatu herodtUkizgo^ Kajetanów i 
Apolonii Jesmanom Pisarzem b. ziemskim powi tu 
d&ieśniańskiego po zeszłym Prezydencie Porzeckim  
Sukcessorom, te i sukcessorom po zeszłym  Tad< Uizu 
O tiew ictu PiOtmisirtUy niekm iey tulcessorom po te - 
ezłey Umienie Suezyńskiey, oraz dalszym  do fu n ­
duszu p t zeszłym  A ltxandrz6  W a zg ird th  Chorą- 
iy m , M ereckim przepytującym  się kredy torem, 
Ы паут іепіу 'tym naszym urzędowym obwieś ze ty  m 
listem , z'i iią skutek remissyynego Głównego M iń ­
skiego Sądu 2go Departamentu i  pcpr^edm czych  
Sądu ezdyyizdrskiego postanowień M y  fłenuper 
w y m ie n i urtędnicy i exdywizorc wie za niedziel 
cztSry od daty dzisieyssay ad fa n  dum majętno­
ści Aleccąndryi w Guberni i mińskiey powiecie dzie- 
enieńskim leiącey, w zupełnym komplecie zjecha­
wszy, sądy nasze exdy<«i żorskie bez tu tocznie kon­
tynuować będziemy, na jakowy termin iih у interes - 
sowane strony dla wysxptdyow ania aktów, dbycia 
produktów i całkowitego swoich doppminkow w y­
jaśnienia ze w szcllą  gotowością jaw ili się i etawa- 
l , zawiadamiamy 1 lakowe ib  wie szczenię dla trzy­
krotneу  w  Kuryerze Litewskim Awizacyi żarnie- 
etczumy.

Roku mca ф га  1 dnia. W oźny n iiey  
wyrażony świadczę: i i  takowego obwieszczenia ka­
prów »try w imieniu, W  W . na czele піпіеуч z ego li­
stu żarnie uczonych Urzędników jedną fyPP. w gó­
rze wymienionym zeszłego dtb tor a sukcessorom 
W azgird^rn, agą St lakow e у i Stal nikowzózom Cy- - 
tulskim , odą-P iiarZom  Jesmancmi ktą sukcesso­
rom zeszłego OueiPicza, oczywisto w  majętności
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Aie&andtyt w pomięcia dtieśrdenskim leżącej cd 
Strony Щ И \ Cybulskich użyty, i  w tw ą n y’podałem, 
położyłem, i o terminie stawania przed Sądem  ex*> 
dywiLjrskim zapowiedziałem. Dątt ut upra. Fran­
ciszek Nc wicki PF in y  Powiatu Braslawsf iego.

P o h i  іі8зЗ miesiąca ąbra 3 dnia przed akta- 
пи &.sms\iemi pow utu  dzisr suskiego itanąwazy 
obecnie ,1 И  ceny Nowicki kwit t e g o  obwie­
szczenie Mrźędowni* zeznał. Z e  przyjęto i do xrąg  
wpisano /nriy.skar.bpwef pieczęci, poświadcza się, 

jUo-iat Truchsses TrochliC Regent Ziemski 
powiatu tiziśmenukiegó,. v

W olno drukować Ignacy S zyryn  Sędzia Z iem . 
P ta Dziimień .

■■ P o z ę  "w, t- - .
ALEXANDER Pierwszy IMPERATOR 

Wdzeclh Rossy? Król Polski etc* etc; etc.
2 Ur. Nikoderiiowi Godlewskiemu b. Po=» 

rucznik. Woysk Polskich własnym i potomstwa 
swego z Katarzyną cle domb Alexandrowicźów- 
ną Godlewską spłodzonego działającemu,z miey- 
sca stał; ego s wego mieszka ni a uieWiadopiemn.po- 
zew loco perag^ndae executionis przed ŚądKo- 
missya na urządzenie interesów RadziwiłowsMch 
Nay w yższą Monarszą Wolą ustanowić,riy w W li­
nie odlbywający eięj ż instancji Br. Michała Za­
leskiego Prokuratora massy Radzi wiło wsluey 
po zT/skaney kondemnacie ńa infamią w j y m f i e  
Sądzie w dacie 182З ybra 3 o Wynosi się oto; W.T, 
uformowawszy do ihassy riieletniey Xki Stefanii 
Radziwiłłówny różnorodne pretensye z dwóch 
kontraktó w, arę łownych na dobrach Zabłudów 
imany oh, tak ó u wie summy 3 9,000 fpl i 5<j,oó© 
fp. jako tez o pretenśye 66,600 fp. i osobno o 
.sunit mą б^ЗуЗ fp. 10 er, wszystkie z dzierżawy 
Zabłudowia jakoby wynikające, rot wmąłeś prze- 
ci у  ko mas sie proceder o rekognicją śnmrh je­
dnych; a dla ud -wodmęnia drugich, dopominając 
się akt j w  gruntowych. Gdy au>li & a połączeniem 
w pi< szym przyiścij aktoratow wzaiemnych'9 
i po dekrecie сюріаШт z spraw, za przeniesie­
niem przez Prokuratora mass у po dekrecie 
aktoratem W.T. do rozprawy oczewistey w dacie 
i 8s5 gbra 5 o d. rhestanąWsky, na infamią kon- 
demriowac się dozwoliłeś, a tern samem rzecz 
swą w powództwie mianę utraciłeś; prokurator 
massy* ua wydatki i koszta narażony, po skaso­
waniu wszelkich W.T. pretensyy, dochodząc bo- 
nih .atj expensów prawnych i dalszych, Sądu 
Prześwietnsgo prosić będzie: warowania miey- 
sca stanu ości przez opłatę solucyi, o skasowa­
nie i znikczemmenie wszystkich W .T . preten- 
syi, sądzenia dla massy expens prawnych i tego 
wszystkiego co czasu sprawy dowiedzionym bę­
dzie, 2 wół. ą poprawą tey żałoby.

> R. ibtc 3 grud i a 3 d. Woźny świadczą iz 
ten poz w  >  instancyi JW. Michała Zaleskiego 
b. Podkomorzego Ptu Rosień. massy funduszów 
i interesów Jeneralnego Prokuratora przed Sąd 
Ktimnrn yi wyniesionego WT. Nikodemowi Go­
dlewskiemu b. Por ucz. W. polskich do drzwi 
Sądowych Kommjsyi przybiłem. Felir Cebul* 
ski Woźny Kommissyi Radzi wiło wskiey.

ібяЗ ЖЬга 3 , w aktowey Kancella- 
ryi Sąud Kommissyi Radziwiłłów, obecny Wo­
źny wyzey wyrażony, relacyą tego pozwu do 
drzwi Sądowych przybitego Brzędownie zeznał 
świadczę, Jó zef Doboszy niski A. R. S. K. R.

Wolno drukować Członek K om m issyi R a -  
dsiwiłłowskiey J. E, Lachnicki,.

3. Wedle Ukazu Jego І МР Ё RA TORSKIE Y  
MOŚCI Sęmou ładnącego Całą R&ssyą etc. etc. etc.

Urodzeni Benjamin Fryderyk i Franciszka 
hamzteynowie3 Nadworni Sowietriikowie ,i'Ąa -  cle- 
rowięy роіу'ѵаіа przed Sąd 'Exdymtorski^ 'iyi&jąt* 
ków JW , M ol j  cego Prozom, na term у  wskaia* 
ny 31 januąryi і8з4 roku, lub inny sądź ć &iif ma* 
jący ЦѴг. Kornelią Prozorównę Jenerałównę qua 
4 eHtorkę w auystencyą opiekunów Karola Prozora 
Obóznego Litewskiego i dalszych; oraz Maurycego- 
Prozora Jenerałowicza , do wykazania funduszu 
debitorki, w rzeczy następneу z za Dekretem Grodz­
kim wileńskim oczywistym, 1819 roku maja 2.4,' m* 
sądzającym tia UUr. Kornelu debitorce Henryku 
i Maurycym braciach i opiekunach Pr ozorach, sum- 
Щ  rubli sr, 1,796 kop. 2 1 tałujący iadney cloląd 
nie Ый/ą satyśjakcyi, między Іёт Maurycy Prozer, 
po śmierci brata swojego Henryka, nadwerężywszy 
fundusz, gdy oświadczył ejcdywiiyą i sam jeden, 
bez bytności siostry Kornelii, po we tal Żałujących 
do konkursu swojego nielegalnie, "Utn samem dal 
powod, wy karąr ię ha rethissie : ie-pretensyą żału­
jąc, ch będąc zrtódlem zawinienia same у  że Korne­
lii,̂  Prozorówny? na osobistą jey potrzeby obrócona, 

■p winna by aż uspokojona z jey funduszu, nu  *aś 
я massy idącey pod konkurs Maurycego Prozora 
Sąd Główny Wileński przeświadczony o Um, lecz 
nie mogąc tey kwesty i, rerhibsyynym porządku,
in accęssorio bez bytności samdy debitorki, g ety wi­
ście rozwiązać iw y lą c ty ć  żałujących; poru e tyl 
oną Sądowi t£dymzorskiemu, i nakazał żałującym 
i-aadcytować przed tenże Sąd samą dib.torkę Pro- 
tor ów nę. „Niewiadomo żałującym c&y fundusz.Pro- 
^zorówny, znayduje się w mastie idącey pod konkurs, 
lub odosobniony, pr-ez zaszłe między obialówa- 
nynii jakie tranzakta i warunki* Te jak interesso- 
wi żałujących przeszkadzać nie mogą, tak też, 
uwolnić dehitorki funduszu, od satysfakcyr, ani też 
przenieść oney do massy^exdywizyу ney braterskiej 
nietddają ; zatem proszą,: 1 то jeżeli fundusz cbża- 
łowaney Prozorówny znayduje się w massie, i do­
piorą weźmie ubezpieczenie, lub odosobnienie w ex- 
dywizyi; to zarazem sądzenia dla żałujących rubli 
fir. 1.795 kop. 21* z  procentem i expenstm, ad ex- 
tenuąt onern, na tymże funduszu, przeciwnie: jeżeli 
ei f  okaże odosóbniony, ed massy brutsrskiey, to Ode­
słania żałujących do one go: 2 do wyłączenia cal- ’ 
kiom żałujących od exdywicyi odżałowanego Pro- 
zora, jako nienależnie powołanyih, a odesłania do 
damey debitorki Prozorówny i jey funduszu; 3tio 
gdyby się okazały tranzakta między Prozorem i  
Pro^orówną zawarte; czy w celu przyjęcia przez ' 
igo, na siebie pretensyi żałujących, lub uwolnienia 
się 2gisy od oney, tych jako względnie żałujących 
obcych, i nieakceptowanych tmkczemmenia, biiż- 
szości dc dowodów uznania i onych utwierdzenie* 
erpemów prawnych, szkód, strat sądzeniaf i tego 
wskazania, co w sprawie proszonćm będzie, zwolna 
poprawą żałoby.

Roku 182З, miesiąca xbra 3 dnia Woźny ni- 
%ey wyro żony ze zna wam, iż kopie tego pozwu 
z oryginałem zgodne w sprawie UUr. Benjaminaf 
Fryderyka i Franciszki Hauszteynów Nadwornych 
SowieŁmków i Kawalerów, jedną Urodzonemu Mau­
rycemu Prozorowi Jenerałowiczcwi i Kornelii Pro- 
zorównie w assystencyi opiekunów, oczywisto w do­
brach Mazuryszkach w powiecie wileńskim położy­
łem. 2gą po tęż Ur. Prozorównę s o pies ą  jako 
w tey gub*rr r, nie rezydującej, dla ^awizowania 
przez Gazetę do drzwi sądowych przybiłem i 0 roz­
prawie w sądzie €xdywizorakim dóbr Romcyh i  
Mazur у  stek Ur. Prozora na termin wskazany 
z Wyroku 21 januaryi 1824 lub jeśliby inny nastą­
pił, oznaymiłem i opowiedziałem. Woźny Sądu 
Grodz. Ptu W  Hen. Marcin Kaczym ki.

Roku іВзЗ miesiąca grudnia 4 dnia przed 
aktami Grcdzkiemi powiatu wileńskiego stawająę 
osobiście Woźny Marcin Kuczyński relacyą tego 
pozwu zeznał, świadczę Regent Kazimierz Dauksza.

Roku 182З miesiąca xbra 4 dnia. Takowy 
pezew może Redakcja Kur у era Litewskiego umie- 
sar/ć w druku świadczę. Grodz. W iltń. 
Naborowski.
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а. Ежеегрі Oświadczenia t  protokołu po* 
tocznego Sądu G łów nego W ileńskiego *go D e ­
partamentu w dacifc ń iiey  wyraźoney zapisa­
nego pod pieczęcią tegoż "Sądu M.esiąe& de- 
cembra i dnia. 1&2З r. wydań.

Roku 1826 ghra 29 dnia, na Sądzie G łów . 
W ileńskim  sgo ' Departamentu ь і aw&jąc obe­
cnie Adwokat tegoż Sądu Ja» Ł opata, ©świad­
czenie poniższe żątiiosł, i one do wpisania w  
pro.tokuł podał, jakdwe lak się wyraża: przed 
Sądem Głównym  W ileńskim  sąo fieparum bn- 
tli i  całą powszechnością niże? podpisani Jakób 
I żona jego Su n ą  LeyboschiU ow ió doktorat w» 
m edycyny czynią niiiseysze w espół s  manile*» 
stem  oświadczenie , a to z ba&tąpńych pobu­
dek i okoliczności: iż co oświadczający się Ley- 
h osch iuow ie celem  nay gorliw sze? iń lencyi, 
aby za dni iy cm  swojego, w łasną sytuacyą, 
jaką pracowitym staraniem przy pomocy 
W szechm ocney Opatrzności fcirtassówali, ee 
toszeikićh kom ersyynych w yłączyć stosunkowy 
a przez to ile możności od rozmaitych zatru- 
nień w szędziwym  swym  wieku uwolnić się , 
І następców po sobie w  tak ieyie  zabezpieczyć 
mogli spokoynoścś, postanowili: na) przód, aby 
w szystkie wefcle na okaziciela, oraz ćerogaffy 
52а różne summy ód siebie, szcsególniey żydom  
p ow yd aw an e, a naywięcey przez samą ża­
lącą się ftunę Ley>ośchitzow ą podpisywane 
powypłacać, memniey rachunki i inne preten- 
eye zte w szystkiem i osobami' pokończyć^ zoia- 
tw lć, a tym Samym wszystkie dowody pismż 
do tekowych przedmiotów regulujące się po w iń- 
dykowaniu % należności* nazad dó siebie zgro­
madzić* po wtóre aby po ukończeniu takowego  
pr& edsięwzięcia, odtąd nis tylko W ęzłów i 
cerdgrałŁw na tikaziciela, ałe naw et i żadnych 
piąm, eżlćzególmey żydom po hcbrayskii pisa­
nych lub podpisanych, nie wydawać , skutkiem  
czego oświadczający j;ią  .Łeyboechitzow ią , ze 
w szystko podług wyrażonego zamiaru wypełnili, 
długi І wszystkie naieźności poopłacali.a przez to 
w szystkie Wexie, cerÓgraffJr i inne pisma do­
w ody do siebie pozbierawszy, żadnych innych  
dotąd niewydaw aił, a ztąd że żaden żyd doku­
m entu żalących się w  żadnym języku pisanego 
lub podpisanego nie posiada, i oświadczający się 
nikomu za lakierni г  dawney komersy! wyda- 
ziemi'pod datą nińieysżą dokumentami dłużne- 
mi nie są, dowodem jest, że już lat piętnaści® 
U płynęło, jak i?*den я і  do terazhieys^ege cza­
su nie stosow ał i niestosuje do żalących się 
ptretensyi, przez jakowy przeciąg czasu, gdy o- 
Swiadczająćy się w tak niezachwiane)* zostawali 
spokoynosci, pokazało się teraz z wiadomości 
Sądu Ziem. W ileń . pod dniem 8 J u lii  1819 r., 
datow aney, jako z rapportw intabułlacyyiiego  
30 a pry la 1820 ian iek tórzy  żyd/i przez podstę­
pne na krzywdę żalących się zamiary jeden do­
kum ent ze składu żalących się kryjornie wydo­
byty, jako to w exel na ukaziciela ńa summę 
rubli er. і , о о о ,  jeszcze w  roku 1807 marca. 6 
datowany, drugi sfałszowany c&rngraff na rub. sr. 
4 ,5 oo bez ew ikcyi i bez datty w  tym że Ziem, 
W ileń-, w  dniu 2 3  marca 1820 r. z a  akty ko - 
w ali, i trztćśa kkrta po hebiayskti ha r, sr. 
5 ,0 0 0 , jakoby ód żalące? się B ib y  Wydarta', na 
które? nadpłata rub. er. i.8 o ó  napisana, łerz 
lak oi^dy feiic*  się nie pożyczała za  oną, tak

też i nie płaciła, chociaż żaby się dofstorawó 
Leybóschit zowie b znikczemnieńie i  po wrót wy- 
rażonych wexlt;,cerdgiały i karty przez 'Właściwe 
kroki Czyniąc dópoiteinek, one już do sifcbie ode. 
brali i od wszelkie? г  tógo Względu u"vi olnili się 
napaści, miarkując wszakże, że podstęp takowy 
przedsięwzięty był nk rachunek / zbl<za,jąQę ó̂ 
się już może zgonu, do którego wjbk Sędziwy 
źalcych s ię , niejednego z pod ЛзпусІН speku­

lantów  zapewniać zdaje się, bojąc się oraz iż­
by podóbnę nadużycia i przez innych osób, w 
różnych brąz stronach i aktach cdzisinym i 
nie były, z takowych pobudek i wymienione у o- 
kciiczności, ialcy sśę deltv«s przyimłszonuiiu zo­
stają, dla ogołney "i szczególne? każdego wia­
domości uczynić nimeys?J$ protćśtai??ą i publi­
cznie oświadczyć, i b  żadnemu żydowi nie śą 
dłuźnemi, ze wexle, eerd^rafTy, karty i i inne pi­
sm* dowody, bądź w jakim języku pisahe lu8 
podpisywane , a cd źalcych się w- .iawfine* są 
op k cón el nieexyśtuią, że po zakóńcżeaiis da- 
wne?y końiersyi, nowych takiego rodzaju [i*sm w 
żalimym czasie i nikomu po datę dźiśieyszą 
nie wydawali, nikoniec, że każdy (jęli i by mógł 
mieć od źalcych się słówną, a bardzie? pisma 
dowodem Wyjaśniającą się preienśyą. żeby ik« 
raz i niezwłocznie, czy tó samym zallcylm ś«ę 
czy też zięciami ich Salomonowi Heymanowl 
objawił, i dowody okazał* a lubo oświadczają­
cy się Lehoschitźówie celem zupełnego zabez­
pieczenia się, riinieysżą prelenśyą przez gaza- 
tę K ur Lit., całym krają opublikować* pó 
Ś&kołach żydowskich przez'przysięgłych szkol­
ni ko w potrzykrnć Wywołać , do "ścian tychże 
izkoł i przyszkolkow '"poprzybijać mają zaitivar, 
aby wszakże takową czynność Upoważnić a- 
Etem Urzędowym, ją ko dlii zabezpieczenia sie­
bie i śukceesd^ów swoich potrzebnym, a w o- 
bronie od podobnyeh napaści teraz i w przy­
szłości skutecznie posługiwać powinńym, ni# 
ńieyśse przed Sądem Głów. Wileńskim ago De­
partamentu wespół z шзп festem czy nią oświad­
czenie. Autentyk podpisali, ! Л& Ь  Leybosclt-tz. 
Huna Leybdsthitz. jakowe oświadczenie jako 
Banoszący podpisuję, Łopatta. Zgodno г 
protokółem potoczhym, Sekretarz Tyt. Radca 
Dobrzański„

Paszkiewicz Ass^sor G łów . Sądu , śwzad- 
ćsę  że wolno drukow ać.

K azim ierz M iaskowśki T yttil. Sow lttnik.

5. Stichał Zaleski b. Podkomorzy Pt u Ko- 
ćieńskiego massy funduszów i m itresgow  JO. 
X ięźny Jmci Stefanii RadziiłÓwnylenerftlny Pro­
kuratur, po otrzymaniu w Sądzie K.ijmi<r>i na 
interessa R adziw iłłow ske od Rządu "ustanowio­
nym, na JPanu Onufrym Jurkiewiczu dekretu 
kontumacyyn&go *w dacie roku з8зЗ  gbra 5o 
6 pozwu r. 1821 Stycznia i 4  wyniesionego i 
przez G azetę КіігуеѴт 'Litewskiego roku tegoi 
1 8 2 1 stycznia 37 w dodatku do N. 7 i nastę­
pnych trzykrotnie awizoW anego, wyniósłszy po­
wtórny pozew do tegoż Sądu po JPana Jur­
k iew icza o rzecz pierwszym  pozwem objętą, 
w dacie 182З mca grudnia dnia 3 stosownie 
do artykułu З7 orgam zacyi, awizacy» cło Ga- 
żet podaję. M ichał Zaleski Prokurat r M nsy,

\V olno  d iukow ać C złonek Kummśssyi R a*
dziwillowskiay. J. E. Lachińcki.


